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dnim napisem. W szyscy komendanci są nie miano­
wani, lecz wybierani i to aż do dowódcy puiku

Oficerowie, nie wybrani na żaden urząd, mog? 
podać się do dymisyi, ieże iednak przeznaczeń’ zo-

s r

żadnej pensy; z w yjątriem  inwalidów, którzy na 
wojn;e utracili zdolność do pracy W edług ogłcszo- 

■ nyeh lozpr tzodzeń zostały zniesione wszelkie ty tu ­
łowania. W ojskow i mogą tytułow ać się wzajemnie 
tylko jako „obyw atele* lub „tow arzysze". Sądy 
wojskowe zostały zmerione i zastąpione przez są­
downictwo cyw 5ne. Sokoły wojskowe p rze stjły  
istnieć. Nawet działalność operacyjna (strategiczna 
i t a k t y c j f )  rodlcga kontro', komisyj żołnierskich. 
W szystkie pfnsye zostały zrównane; wszyscy żoł­
nierze i oficerowie ctr*ym uią równe wynagrodzenie.

W obec Ukich rozporządzeń, które przeważnie 
zostały już przeprowadzone, można sobie wyobrazić 
nastrój i etan duchowy oficerów rosyjskich Są  oni 
w rozpaczy. Nieliczne tylko jednostki poddają się 
nowemu stanowi rzeczy. W  nielicznych też tylko 
oddziałach dawni oficerowie zostają wybierani na 
nowo; przeważa'e są niem iłosierne degradowani 
i zmuszani do zwyczajnej twardej służby prostego 
żołnierza. To też obok chronicznej już dezercyi żoł- 
nierst™ a, mnożą się w ostatii’ch czasach masowo 
dezereye ificerów . U ciekają do Kaledina na Ukrainę, 
do Ameryfei, gdziekolwiekoądż zresztą, aby tylko 
ujść z pod tereru  żołnierzy.
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Jeden z o .tatnich.
W śród tylu  ofiar, jak ie pochłania obecna wojna, 

wśród bojowników, co leglr na polu walki z myśli, 
o zm artwychw stającej Folsce, odchodzą na wieczny 
spoczynek przedstawiciele minionego pokolenia, któ­
rego tradycya żyliśmy w czasach niewoli, lczestnicy

Pokojow a idylla  na froncie 
wschodnim .

Gdy w Brześcia Litew skim  toczy się gwałtowna... 
walka pomiędzy delegatami niemieckimi i rosyisk’mi, 
w czasie tycb wojowniczych utarczek p r-y  stole 
ko ; f  ciency i pokojowej —  prawda-wie idy liczne sto­
sunki panują tam, gdzie do modawnr grzmiały ar­
maty i lała się krew — na frondę. N.edewni wro­
gowie składają sobie wizyty, schodzą się na prtga- 
Wędirę, a nawet prowadzą d ść ożywiony handel 
z an .cn ny. Zamieszczane illnsoracye przedstawiają 
wiaśnie różne momenty tych przyjacielskich stosur 
ków na froncie wschodnim. F c o a ro fie  te zasługują 
na uwagę jeszcze i z tego względu, że są to naj­
autentyczniejsze zdjęcia z życia armii rosy jsk iej już 
po je j zreformowaniu na sposób b^lszew cki W i­
dzimy tam więc tak  głośnych dzi* bolszewickich 
ż o b :erzy, z których, jak wiadomo, składaj? się ro­
sy jskie wojska na froncie...

Zawieszczając te rotogrufiie, ilia s tn rą ce  obecną 
olszewicką armią, nie od rzeczy bęazie przytoczyć 

charakterystyczne szczegóły z panująoh wśród n"ej 
sto3dnkow :

Oaia władza w oddziałacn wojskowych należy do 
kor .tetow  żołnierskich. Najwyższym organom za­
rządu w oskow ego jes t sekeya żołaierska wszechro- 
syiskiego komitetu wykonawczego Bad robotniczo- 
to fr : orskich Armia ma s łu ż jć  „woli pnoującegc 
lu du"; podległa jest władzy komisarzy ludowych. 
Dyscyplinę utrzym yw ić należy wyłącznie zapomocą 
oddziaływania moralaego. Stopnie i odznaki oficer­
skie zostały zniesione; umundurowanie dla w szyst­
kich rodzajów broni iest jednakowe; komendanci 
w służbie aoszą na ramian u nrzepas&ę z odpowie

Pokn|ova liylla na f r i i l i t  f ie k o ln la . Żołnierze rosy<sc; przy Łiemiechim kromie z t o i . _  uni (Fot Bufa'

przez w szystkie oddziały pułkowe, wyżSL zaś ko- stali do służby jako prości żołnierze, muszą w szere
mendanci przez odpowiednie kom itety alro  kongresy, gach przosttć, Uwclnieni za służby nie otrzym ają


